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Piąte lista . zdobywc ' w premji 
trz'eciego bezpłatnego "żywnościowo-dolarowego 

konkursu "Expressu". 
W dniu wczorajszym odbyło się pIą­

te ciągnienie ,bezpłatnych premjl trze­
ciego ,.iywnościowo-dolarowego" kon-
kursu .,Expressu". , 

Następujące OSQby zdobyły premje: 

Po j dolarówce. 

36. Jaworska Józefa, Nowo-Cegiel~ 47. Holcman Artur, Andrzefl 45. 51. ChabrU Marla, ~ 
nlana 26. I 48. Kucharski Stanisław. Rok:idfl- ,go 58. . 

31. Szmajdzlk Krysztofa, Gubernator ska 10. ss. M.arldewłcz Aleksa1tder, Abramł 
ska 21. 49. Grewbowska Maria. Kmtiskiego wtcza 30. 

38. SłomińskJ Eugenjusz, Waryńskie Nr. 178. 59. Bartos Leokadja" Odamka 154., 
go 1Z. 50. Mróz franciszka, Lipowa 58. 60. Jędrzejewski ~ Złota 5-

39. Sobczak Stanisław, Ogrodowa 26 61. Pawłowska .Marjaooa, Krucza at. 
40. Domlniak JuIja. Grabowa 15. Po S "I-lo mą"l- 6.Z. RaJebert Anaa. lsłęty .Mlys 6. 

l. WoiJllal\ows1d Józef, Alek:san- 41. Orynfeld Arnold, Zawadzka 34. n 11 • 6i ZleDńsIdWładY'Slaw, Ale.ksaIt 
drowska 23. 42. Hoffming Leon, Szkolna 17. 51. Markiewicz Ignacy, Suwalska 7. drowska 11, Nowo-Cbojny. 

2. Lenart ,Jan, Tunelowa 25. 43. Sapirszta)nówna Romana, poru~ 52. Milawska Dorota, Zawadzka 49. 64. CecIIowskl Tomasz, PiwBa fi 
3. Dąbrowski Franciszek. Profesor· dniowa 31. 53. Wllczyńsld Zygmunt, Skiemie- 6S. AnłoIowicz Marjaa, 6-co Slerpobi 

sKa 5. 44. ReUszkówna Ire~ Napiórkow- wieka 6. Nr 
4. Markowska Bo~mita. Piotrkow- ski ego ?:l. 54. Chmielewska Heleoa,:wterzbo-. • i:: KlIszko Zn.munt. KJlIflstdego 180 

ska 269 45. Sobczakowa Helena, Kopernika wa 16. 
5. Domań$ki Stefan, Orabowa 13. Nr. 43. 55. Wegner' Wincenty, Konstanty- 67. Outm.aD Anna. CegIelniana 60. 
6. Stasiak Aleksy, AlekSandrowska · 46. Kupis Ludwik, ul 28 p. Strzelców łnowska 77. , , 68. Matczak Stanisław, EJderta 10. 

(lr.51. -, Kaniowskich 3. 56. Kauza Jakób. Napiórkowskiego 53 69. Szułczewsb Marianna. Wawel-. *~ Po J korcu wAgla' . 70. KJlszko zygmunt, Kllińskiego 1& 
"t • 7L MJlecld Leon, Przedzalniana ~ T rJ-U m f k s Ka r o la. 13. Potakowska MarJa.. Lipowa 58. 7. Rlstok Artur, Wysoka 33. 

S. Pychowska Marja. Krucza 17. 
8. Milczarski Stanisław, Skwerowa 

nr. 22. 
10. Adawczyk Tadeusz, Słowiańska 

nr. 17. 
H. Zurkowski Jerzy, Wschodnia 34. 
12. Kaszyńsld Wiktor, Wlodzimier­

.;ka 26. 
13. Mazur Marjanna, KiIińskiego 252. 
14. Masłowska Leokadja Piaskowa 

nr. 8, Nowe Ch~jny. , 
15. Strojek Zofja Aleksanclrowska 22 
16. AdawczYk Tadeusz, Słowiańska 

tlf. 17. 
17. Rzepkowskl Tadeusz. Emilji 52. 
18. Rosołek Stefan", Cieszyńska 10. 
19. Włodarczyk Tadeusz, Lubelska 

• '13. Promczak Stefan, Karola 30. 

Odzyska on swe dawne prawa i tytuły i powróci 74. Jędrys Marja, Spacerna 22, Ba, 

, d O Ru m un i i. l~s.. Oraczyk JałQth. Chłodna U. .' 
" Londyn. 14 lutego. sacyjny ten zwrot będzie nńał także bar ;,: 

.,Chicago Tńbune" informuje, że mi~· dzo' doniosłe następstwa polityczne. W p 3 lor-l " 
dzy królem rumuńskim i księciem Karo- najbliższym czasie Bńatianu ma ustąi-lić O nI O CUnru. 
le mdoszło do porozumienia. Książe Ka ze stanowiska szefa rządu i wyjechać za 
roI odzyska wszystkie swoje tytułu i pra granicę. Misję tworzenia nowego gabine 76. Dębski Aleksander, Łagiew..nie" 
wa. Jednocześnie książę Babu Stirbey zo 1 tu ma otrzymać gen. A varesku. Ks. Ka- ka 78. 
stanie wydalony z granic Rumunji. Król o " ct, który obecnie udaje się do Algeru, 77. Kandz1a Kazimierz, $ląska 28, 
wa udzieliła już na 'to swojej zgody. Sen ma powrócić do Rumunji w ciągu lata. Chojny. 

'Sztylet albo małżeńsiwoJ 
Romantyczna afera miłosna , 

78. Słcowska Berta. Aleja I Maja U. 
79. DaroJkowska Jamna, Kunitzera 35 
80. Wmkler NataJ.ja. Wólc~ska 72. 
81. TowasJewska franciszka. Łowie 

ka 9. 

nr. 12. . Berlin. 14 lutego. 
20. Majewska Marjanna Hypotecz- ~nany sportsmen berliński, hr,. Hugo 

waczka wyjęła kunsztowny sztylecik 
wenecki i , zawoŁała: Sztylet albo mat­
żeI1stwo! lirabia przerażony owym de 
likatnym argumentem zgodził się oczy 
wiście na małżeństwo. Ale ledwie panna 
flora spokojnie opuściła mieszkanie, 
Denisch doniósł o wszystkiem policji, 
Śpiewaczka powędrowała' teraz do ko­
liY a hrabia mógł odbyć spokojnie' ślub 
z- ·pamu\ .K!auvendorf. Dla pewności je­
dnak rusza niebawem w 'daleką ' podróż 
poślubną w myśl-zasady, że dla zemsty 
kobiety i ' krata węzienna jest siatką z 
niklej pajęcT"'W ... 

82. Growow Władysław, Konstanty' 
now.&ka 70. 

, 'Demsch pozostawał w bardzo zazyłych 
l'la 29. . stosunkach Z piękną śpiewaczką es tra-

21. Krajewska Krysla, Leszno 42. dową florą flies. Od pewnego czasu 
22. ZagajeWSka Janina, Sienkiewi- zapaly miłosne hrabiego oziębły mocno 

cza 165. ' a panna flora dowiedziała. się ku swej 
23. Wawrzecka Anna Podleśna 2. ' nieW1:'mownej r?zp~ozy, że kochape~ 

, . ma zamiar ożemć SIę z baronowa. rell-
24. Sadzakówna Wacława, PlOtr- cją von Klauvendorf. Ponieważ Deniscb 

Cwwska 37. . od pewnego , czasu zaprzestał bywać u 
25. Paruszewski Bronisław, Wól- śpiewaczki. ' ta udała się do jej mieszka 

czańska 119. nia i wtargnęła mimo oporu służby do 
26. Jacek Kazimierz, Kopernika 60. , wpętrza. Teraz rozegrala się nader, ~ra 
"'7 K • A d . W' 17 matyczna scena. Romantyczna sple~ 
~ " mm n rzeJ, lznera . 
28. Hirszfeldowa Irena, Sienkiewi­

cza 6. 
29. Doworka Anna, Rzgowska 3. 
30. Rynkiewicz Józef, Nowo-Zarzew 

ska 68. 
31. Kiwokówna Regina, Zawadzka 

Nr. 16a. 
32. Beckiewicz Roman, Szosa Pabja­

rllcka 61. 
33. Dmochowska Marja, Franciszka6 

ska 81. " 
34. Śliwiński Antoni, Zielona 65. 
35. Pobrogowska Michalina. Napiór­

Rowskiego 50 • 

we 4 ątrlft*.WMiI1J ...... _mwiMłJtM 

83. Milos Leokadja, Składowa 28. 
84. Woszczyńska Mada, Abramow­

skiego 19. 
85. Kaiwłerski Eugenjusz, Klłlftskie· 

go 166. 
· 86. Spychalska Józefa, Grabowa 23. 
87. Zoller Jan, Łagiewnicka 9. 
88. Jarosińska Wiktoria, Cymera 1, 
89, Nowak Mojżesz, Pomorska 8. 
90. Gołaszewski Władysław~ Piotr-

ko~sl\a 5, Marysin, Ruda Pabjanicka. 
9~. Kubasiewlcz Władysław, Drew· 

nowska 63 . . 
92. Kowalska Anastazja, Kilińskiego 

Nr. 98. 
93. Rajski Bronisław, Magistracka 14. 
94. Grabiszewska Antonina, Wroc-

ławska 14. 
95. Rzeźnicka Ira, Wiznera 19. 
96. Grochalak Zofja, Kaliska 19. 
97. Rybiński Jienryk. Nawrot 39. 
98. Kubick! Jan, Szkolna 19. 
99. Hadzik Henryk, Srebrzyńska 7, 
100. Ostrowiecki Szmul. Cegielniana 

Nr. 22. 
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5GOO Wie'ń1ch ternew two­
rzą wszvstk 'e depesze. 

--;0:-

Statvstvka ruchu pocz­
towego w , Polsce. 

Dyrekcja poczt i telegrafów opracu- I.. 

wała statystykę ruchu rccztowo-tele­
graficzncg-J '1:1 terenie Rzeczypospclitej 
w roku 192·t 

Dowiadujemy się l nirj. że POlslq 
posiadnla w r. 1924 3.7;:'6 urzędów i a­
gcncji poczfo\vych. Jede'n urząu poC'~tcr 
wy przypadal na 10.-1 kIr". kw. i 727(, 
micszkańcó\ .. · . 

. Z 13239 sk-zynck pocztowycb wv· 
dobyta w calem państwie. 584.391 .7~ 
przesyłek listowych. z czego 536.236.7: . 
przypada na listy z\vykłe ! karty poc··· 
towe. 

Polska posiada okolo 28 mltioDÓ'­
mieszkadców, wobec czego na 1 mJ~· 

-t(ańca wypada rocwie okGlo ~l lista'" 
wzgl. kart. W porównalhu z rucheJ11 
pocztowym na Zachodztt:. iest tu cyfra 
nUda. An2lik wysyła rocznic przeciętnie 
150 listów, francuz - 105. 

Pakietów i paczek wartościowych 
przesIano 10.321.848 sztuk, prz~kai:ów 
pieniężnych przeszło przez urzędy pócz. 
towe 7.475.279 sztuk na sumę 479309549 
złotych. 

I(si~itliczka A~TRID , słynna z uro­
dy siJstrzenica kr())a 5z\vedzkiego, u­
~bodzi za narzecz(tn~ ksiecia W ALJI, 
nastepcy tronu angielskiego. Obecnie 
księżniczka Ilości na dworze angiel­
SIdOl. 

"Atleta o czferech ramionach, rzu­
cający kule" - słynna rzeźba ameryka 
nina dr. KENZIE narobiła wiele hałasu 
na wystawach światowych • . 

Jest to jedyna pozycja. która w po­
równaniu z r. 1923 (69.253.669 zł.) zna­
cznie wzrosłA. Inne pozycje. ilustrujące 
ruch pocztowy i telegraficzny. wskutek 
ogólnej stagnaćji, znacznie zmalaly. 

Gazet przesłano w : roku 1924 -
148.284.504 egzemplarzy. - . 

P"*i f; Si twa; Znaczków pocztowych wYProduko­
wano 721.991.727 sztuk, wartości 204 m. 

Straszna tragedja matki i kochanki. 
043 tys. 779 z1.., . 
, 'Wszystkie :te . przesyłki szły do ocze 
kUjących na nie z niecierpliwóścią adn" 
satów drogą l\Ołową,w.odą, powietrzem 
i koleją. Kolejami przebyły one og6łen 
2,7.7.38.f/1.f! klm" gośCir'jC;imi 12.561.622-
klm., drogami wodnemi.1 1.280 kim .. . szla-

l -:0:"'-

karni powie,trznymi 387.795 klm. . 
Parli Arcis strzeliła -oa postrach do kochanka i raniła lekko 

swe dziecko. 
---:0:'---

Paryż, w lutym. \V roku 1905 Marja Arcis rozwiodła 
Oto znów zaszedł w Paryżu wypa- się z mężem, po krótkiem, nieszczęśli­

dek, który w ogromie swej grozy. W \\7}'m pożyciu. 
tragiczne m powiązaniu szczegółów, w Jako bardzo mloda rozwódka pozna 
'liezwyl<łcm spleceniu akCji kładzie fa się z niejakimś Hommard'em, prawni 
nam w usta. zdawna już za pewnik przy kiem. 
jęte zdanie: Młodzi ludzie postanowiliI po krót .. 

"Życie stwarza .sytuacje, wikła losy kiej znajomości połączyć swe losy. 
rudzi i splata ich czyny w sposób tak 0- L:yJi odtąd życiem spokojnem: on pra 
~ob1iwy. że najbujniejsza fantazja poety co\vat w swej kancelarji porad p'raw­
uiczem jest wobec kart, które pisze sta nych przy placu Italie, ona zaś prowa­
ry. nlev.-yczerpany dramaturg -życie" dzila hotel i restaurację na przedmie-

Powtarzamy to tylekroć zasłyszane ściu. 
,tdanie, narażając się na zarzut banal- Ze związku tego, tak zwanego w kra 
, tlośCi; lecz nie można go sobie nie przy ju "dzikiego związku", których jest tu­
)POlTInieć wobcc tragedji, która zaszła taj b. wiele i na które się nikt krzywem 
"v dniu ·19-tym bm. przy placu Italie. okiem nie patrzy, urodził się dziś H-le t­

A wreszcie, czy owo banalne już pra ni syn, Roger. 
~łe zdanie o dramatach życia, nie staje W ostatnich czasach harmonja wię­
'Ślę dla nas oczyvl-'jstem dopiero w chwi- cej niż małżeńska tego nie skojarzonego 
li, gdy odsfa,rtia nam się cała jego groza ślubami małżeńskiemi stadła, 
ł, potęga? poczęła się psuć. 

Czy wtedy, gdy Ham wygodnie, cie- Niesnaski i nieporozumienia przybra 
~ł-o i spokOjnie. gdy sieclziemy śród swo ty charakter tak dalece- ostry, że 

. i.Qh z książką i czytamy o niezwyklych Hommard nie wracał już z miasta do 
~-vrzypadkach ludzkich i dziwnych zbie- domu. 
t,"B.ch okoliczności, c'zy ,vtedy, zapomi- Zrozpaczona Arcis kilkakrotnie pró-
nając o owem. aż banalnem zdaniu, nie bawara namówić swego przyjaciela do 
mówimy sobie: "to szarża, to przesada, r"·~·,.."t,, 
to kinematograf, a nie życie lU 

To też nigdy nie dość tego zdania po 
wtarzać. Nie zbanaliZUje się ono nigdy, 
gdyż jest ono życiem samem, a w ży-
ciu nic niema banalnego. 

Zradza OIlO wyrozumiałość i ostroż s 
ność w sądach i wyrokach. To też ni-
gdy go nie dość powtarzać. 

*,. •• 
Słuchajmy scenarjusza, 

1;lrzez tego nieśmiertelnego 
ga:. 

r 
r 

napisanego 
dramatur- z 

r 

I • 

Stacji telegraficznych posiadała Pol­
ska 3.886, długość Iirtji-telegraficznycl" 
wynosiła 28.410 klm., zaś długość dru­
tów sięgała cyfry 9~.946 klm. 

Drutami tymi możnaby opasać kulę 
~iemską wzdłuż równika blisko 2 i ~ pół 

Iiommard był nieczulym równie na raza. 
groźby, jak i na błagania. Przebiegło po nich w ciągu roku 

W dniu 19-tym bm. Marja Arcis zja 31.935.114 telegramów 'prywatnych ' 
, służbowych, krajowych i zagranicz. 

wiła się znów VI biurze przyp!acu Italie nych. 
Wzięła ze sobą małego Rogera, by prze Każdy telegram składał slę przeclęt­
mówić do serca ojca, gdy serca męż- l1Jie. z 15 słów. Gdypyśmy chcieli wszy­
czyzny przekonać nie zdołała. st~le. je w;ydrukow!lć. o~rzymaJibyśmy 

Placz biednego chłopca, błagania .,bllblJotekę .skadaJącą SIę z 5.000 to-
• mów, po 400 stron każdy, formatu szes-

matki, nie potrafiły jednak wzruszy c 'nastki. ' 
trwającego w swym uporze łiommar-
da. 

Nieprzytomna .prawie, 'znękana bó­
lem, wyprowadzona z równowagi ner- Ilu 'posłów liczą niemc,_ 
wowej, Państwem europejskiem, które uury 
dobywa Arcis rewolweru i mierzy w muje największą liczbę' ,posłów i mini-

swego przyjaciela. strów, jest Rzęsza niemiecka, każde bo-
Maty Roger wiem z państw zrzeszonych posiada włs 

rzuca się między rodziców, . sny rząd i parlament, 'wskutek czego ~ 
placze i ze zgrozą widzi broń w rękach bywateJe Rzeszy utrzy~ywać muszą S5 
matki. ministrów i -1.176 posłów I 

Arcis strzela... 'W, stosunku do państw,należącychd\ 
Dotychczas nic nadZwYczajnego... Rzeszy niemieckiei. liczba ta przedsŁa. 

Takie sceny każdy z nas widział w te- wia się jak następuje: 
atrze, w kinie i każdy czy taL. 

Posłuchajmy jednak jak dalej insce­
nizuje tę tragedję "stary dramaturg" -
życie. Jak pomyslowo, jak niez\v-vkle i 
jak krwawo splata detale, rozgrywają-

Prusy liczą 437 posłó.w i 7 ministrów 
Bawat'ja 129 posłów i 8 ministrów, Sak 
50n;a 96 - 7, Wirtemberg 80 - 4. Ba­
denja 72 -:- 4, Hessja 70 -4, 01denburt 
42- ,4, T uryngja 72. - .3, Brunszwik 48 
- 4, Mekiemburg,.Schwerin 64 - 3, 
\1.ekleruburg-Strelitz 35 - 3, ', Waldeck 

. · [5-:-1, Lippe-Dełmold 16-3. 
6#4' dk MUZ;;» 

I w ślepej rozpaczy, kulą, skierowa 
lą \V serce, 

dadzie się trupem u stóp rannego lekko 
syna i przerażonego ojca: 

Oto jak wikła a,kcję i jak krwawCl 
:oz\viąznie konflikty tragiczne -- życie 

U •. 
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Lepsze papierosy dla zamożnych~ ubożsi mogą się 
dalej zatruwać. 

Łódź, 15 lutego. 12 zł z apudełko" 
Nasz monopol tytoniowy uważa praw \ Tytoń "Pursiczan" jest według do-

dotJodobllie, że należy szanować nioslej uwagi komunil<atu łagodniejszy 
- tylko zdrowIe ludzi zamożnych, \V smaku, .. lier-cogowina" zag nieco mot 

nie dbając o płuca proletarjuszy, którzy l1i'ejszy. 
zatruwają swój organizm Na kieszeń jednak obyd\va gatunl\:: 
dymem pa[)ierosów najpodlejszego ga- tytoni:u działają j,.;dnakowo-drapiąco ..... 

tunku.. Monopol tytoniowy ma już ni,estety 
Oto według oficjalnego zawiadomi'e- ustaloną sławę ml~dzy palaczami, a na~ 

nia ukazały si'ę v; obiegu następujące wet niepalącymi, lecz tylko zmuszony-
wyroby snecjalne: mi do wdychania dy'mu .·, 

l) papierosy .. Triumf"' z cudzych papieru,Sów. . 
w opakowaniach kartonowych po 20 Ta ostatnia inowacjap~~'eściga jed-

Pasażer: Jesteśmy 
roplan spada!... 

- Co pan wogólc może na temat 
zgubieni - ae- mód damskich mówić? Czy pan cokol­

wiek o nich wie? 

sztuk w cenie 2.80 zł. za pudełko, t. j. nak swą trafnośc*'. w ocenlle ' dzisiejszej 
14 groszy za sztukę, sytuacji i tros~ą. o zadowolenie wśród 
,. . palaczy wszystkie dotychczasowe po~ 

2) tytonie do papierosów "tIerCogowl- czynania i projekty , 
na" v "Pu~sic~n" w pudelkach blasza- tej sławetnej instytucji. Pilot: Niema obawy! 

ooJe kauczukowe. 
Spadamy na ł f - Owszęn:h znam ceny. nych, zawierających po 100 gramów ty- Któż może bowiem sobie ' pozwolić 

toniu w cenie w dzisiejszych czasach ' 
• i,ez. EL • ue ; M!!iO!4iDM!W*W &N'WMff&iil+Sl&'li\&iffiFM na paczkę papierosów za 3, złote? .. 

... 

~ a n ~ yl a ł Ó ~l ~ i "k f W a w y fi e~ ka" 
Pamiętając o zdroWIu II smaku za~ 

możnych, także nię od rzeczY byłoby 
poPtawić trochę 
corclZ podlejszy gatunki tytoIdów tań­

szYyh, gdyż nje każdy może sobie po­
zwolić na "puszczanie z dymem'" ldIka 
złotych dziennie . 

. postrach Bałut, a ostatnio Kresów zginął Nie żądamy na Początek ~byt wieJe, 
ale może chociaż odpadW.z wykwint­
nych tytoniów dadzą się UtYĆ na popra· 
wę ,doł1 .. palaczy-proletariuszów" _ 

-0-przedmi-eściu Kowla 
~~.,~: 

na , . 

po dwudniowej \valce z policją. Był hersztem słynnej"b'a'ndy,\Bobiaka we *N«~W@la __ 
. . .. . , , 

ŁÓD1, 15 lutego. 
Przed paru laty bardw popularną oso 

bistością na bruku łódzkim był 
Fiedor Rutczak. 

Nie znalo go ",-prawdzie wykwint­
ne towarzystwo l elita za to niBtt nie 
ciesz:ył srę taką popularnością na 

Bałutach, Chojnacb I ·Wldzewle. 
iak właśnie on. 

Młody przystojny, bardzo bezczelny 
t rogancki cieszył się 
względami kobiet przedmieść r -półświat 
ka, które nie umiały niczego odmÓwić 

.,kochanemu Fiedorowi". 
Mężczyini nie lubili go, lecz bali się. 
Niejeden wolał U111 ustąpić z drogi. 

R'dyź rozprawa nożowa z "krwawym 
Fiedką'" równała się pewnej śmierci-. 

Znala ,go również dobrze poliCja 
łódzka. 

Niteiednokrotnie był już fotografo­
wany, daktyloskopowany, n~eraz od­
siadywał karę po różnych więzieniach 
16dzkkh. 

Pod tym względem był "Piedkau bez Imię to napełniało ~ozą i strachem "Slosfrzanisc . napoilona 
konkurencyjny. każdfi~o mieszkańca kresów i stalo się I .• Ił II" 

NIkt, tak jak on nie potrafił zorgani- synommem okrucieflstwa i odwagi. I p arWSZB) : ID 
zować zabawy, nikt nie nmiał tak jak KIedy w l'Qku 1925 rozstrzelano, wy popisywał się na maskara­
on rozerwać i zabawić towarzystwo, rokiem sądu, Bobbka, ~da Jednozło- d" C K ż" 
jednem słowem Rutcz::tk byt i do tańca śnie obwołała hersztem Ratczaka. Zle" zerwonego rzy ą 
i do różańca. . Napady powtarzaly się niemal co Lódt, 15 l.u.t~ . 

W roku 1923 Rtttczak zniknął z ho'\. dzień, a wszystkie były nadzwyczajnie Maskarada .. Czerwonegó · Kr~ytat.'-';" 
ryzontu łódzkIego. zorganizowane. Zabawa w całei pelnL. 

Policja była bezsilna wobec bandy, Tysfące , różnobarwnych m~ek:i wy, 
Odzie sfę obracał niewiaaomo; nie­

którzy twierdzili, że wyjechał z kraju, 
innt, że osiadł w marem miasteczku -­
rzeczywistość przedstawiata się jednak ,.. . ~ . 
Ztłpe me 1Inaczej. ' 

'Rutczakowi sprzJ)krzyło się życie 

wśród, dymu r zaduchlL 

która z szybkośCią błyskawicy przenp- fraczonych panów wiruje w takt mu-
sila się z miejsca na miejSce.... zyki..: 

Wreszcie władze postanowiły polo- Nagle od strony wejśoła rozlega: się 
krzyk. 

żyć kres bandzie. To mówi podniesionym głosem ledeJ1 
Zorganizowano formalną wyprawę, z gospodarzy bału. '_ 

w której udział brało 120 poliCjantów Okazuje sit. że. z urządzonego nal 
pieszych i 60 konnych. sali .. muzeum osoblilwościt' zginęła cza-

Pragnął świeżego powietrza, swo- szka Napoleona. 
Bandę osaczono w lesie pod Kowlem Robi się krzyk, rwetes, wolają pol;' 

body. rwał s.re et:' niej. jak uwlGziony w Dwa dnJ trwała zacięta waika, aż cję - napróżno, ,czaszki tak nie '1)1'«>. 
kłat::e ptak. " wreszcie trzecIego - nlkt z bandytów tak ndem,~. . ,',. . . . ':" ' :. 

Pe~ego le~lego pora~l}a sprzedali nie został przy życiu, lecz jednocześnie ". Nagle ktoś źwra~ tiwa~ę. te na ~f)1e 
WSZyst~ swoJe mapatkl I wyrqszył okazało się, że hers, zt bandy, Rut~ w "Teatra1ner jakiś gośĆ "ma na. stole 

d bi czaszkę. : 
prze sle e. znikł w nlewiadomy sposób. . faktycźnie na stolilm przed jakł~ 

?ł~gOdlwęd:o~ał Pdo kr~)~ r: ie mO~i~ Policja wiedziała jednak, gdzie go mocno podpitym gOŚciem leży cźasżka 
Z czego żył - tego nikt nie 'wie- zn:l1ezć a Sl~ l:~ o PO~l: I:ICgO mli :J należy. szukać, i faktycznie R.utczak ~-:: Napoleona. , 

dział. sca. aż wreSZCIe zatrzyn.al SIC l'a T -- kl· ' j k h nki dmi Oośde ciągną. na g'órę i tuzacz.yt;a 
s,;r;r.. .<-crY,.u ... KSloęwUla.swe oc a ,na prze e- sIę prawdziwa lwme~ija. . - . ., 

C6ź to zresztą obcbodzilo jego kom ., 
. t· r l . ~ , Bezkreśne kresy,.. O - Miałem ją prawo \vziąć1 -'..lqzY-

PąnJę _ .. grun., ze m a zawsze pJ'cmą- saczono dom ze wszystkich stron czy głośno pijany gość ~ nie pozwolę 
dze, które wyrzucał pełnemi garściami Wielkie, fłłezmierz:Jtl3 pola, łn.ki. la- i kUk\! policjantów starało . się zbliżyć na to. źeby byle ~hystek za złQtóVilfę 0-
na lewo i na prawo. sy, niebo i zfemh, pr1.~ kuły elf) ~lebj~ do wejścia. glądal c'laszkę rnegowujaszka~. ' . 

KJlm był, skąd pochodził, z jakiego Rutezaka. l okna padły dwa · strzały, ' potem Widzqc zdumione miny, gośĆ 6w' pod 
stanu się wywodził - wszystko było Tu dop~ero czu~ s:~ s"(G!tcdnym, :"d- znów dwa i cały huragan kul spadł na nosi bardziej głos: - Jestem si'Qstr,zęfl: 
tajemnicą. wogółe cara jego przeszłość I dychał pel!l~ piers'ą, z~ L kadry policji. cem Napoleona w prostej linii', ,ja 'wa~ 

I 
wszystkich nauczę, Wujka mego 'nh: 

była pokrytą mgłą. \V tym czas;e na kc' ~s"c'i g-rasn;"":l:a T<ozpoczęla się strzelanina. wolno wystawiać na pokaz, zrozumia-
W sferach tych jednak nikt siQ nie b;u,da, hersztem kt6,'ej Lvł słynl1Y n·la Dwa dni i dwie noce bronił się Rut- no!!.. . ",. . . . 

oyłal o pochodzenie. i~'~k. czak, nl::ryty w wannie przyoknie. ł· Dzię~i iiJterw~~~ji obecr;.egq·. na sal,i 
Przeszłość umarła, żylo się więc Rutcza.~ nie dłJ'., ~ si, walJal w wy Wreszcie trzeciego dnia, zastosowa-l podkomlsarza pollCJ1U~~lo S1:0 ,,~!o~trzen 

. . ca Napoleona" uSP'bkoIC. ,'. 
dniem dzisiejszym. borze zajęcia i bez zastanowienia zaciąg no karaIJlI1Y maszynowe, gazy truJące, J k' k l' b l .. O ' !..t 

ł . b d B b J(" I a SIę o "aZałO y mm P. u:::. aw 
.,.,,-m -piIIll'._~-'- ną s.J'ę w szeregi an y . o iaka. granaty ręczne, w. koncu podpalono Ii., zamieszka t y prży ul. Potudniovtej 59, 

Rejestracja w fabry.­
ce Szaiblera nie 

skończona. 
Rejestracja robotników w fabryce 

Szajblera i Grohmana, która trwa już 
od kilkunastu dni, zostanie ukończona 
w bieżącym tygodniu. 

Po skończonej rejestracji zarząd fa­
bryki listy zarejestrowanych robotni­
ków prześle ostatecznie do funduszu 
bezrobQcia, poczem zredukowani będą 
otrzymywać zapomogi. (p) 

"lodzer Tageblatt" znów 
wvchodzi. 

Dziennik żydowski "Lodzer Ta,ge .. 
61att"', który pod redakcją p. J:manueJa 
Hamburskiego \VIychodzi już dwudzieT 
sty rok, po pewnej przerwie znów uka 
zal się l wkrótce święcić będzie dwu­
-:lziestolecie wYdawnictwa. , (b) 

Nastal dla niego nowy okres życia. dom. l " , '" 
\V dzień pijatyka, hulanki, w nocy Strzały z dorrm padały coraz rza-~ .. ~~~-

d.ftlelde wyprawy. zabijanie' opornych, dziej, wreszcie zamIlkły zupełnie. •. 
grabież kosztownosci. Gdy ugaszono zgliszcza, znaleziono "Tvdzie'ó' śmiechu". 

Po stosunkowo krótkim czasie, Rut- d\\'a Ilawpół zwęglone c·ata: młodej ~l:!erykańskłe lek:;u"słwo· ł1a ' 
czak zasłynął na kresach, jako "kr-wa- kobiety i F~edora Rl1tczaka, "krwawe- gmcbte miny-
wy fiedor'·. .... go Ficdki", postrachu kresów... Pomysł wyszedł z Amery~ii, :WP~9;-

-M"_"""""'UWM~łłiiHQli!iWWi&i_WfWiW'i wadzony ma być j~ w tym roku pad ha 
słem: .. 

'\, 

BAL D. 00 1(. IV. 
Ostatni bal dziś! Ostatni bal to! 
Więc między jedną a drUgq szpaltą 
Rzuć Czyteiniczko na imvitacię 
Okiem przycb,,'lnem. Dwoilia oracją 

I serc~m szczerem synowie Marsa, 
Biorąc" Karnawał tu za komparsa, 
Proszą publikę na ~asnc sale 

Orandhote!owe. Rzućmy f.lre~z żale -
Niechaj wesele śród tal!ca się tlw 
Bal to nad baje - hal n_ o. .1(, 

Niet;h żyje śmiech! 
Amerykańskie kluby sportowe. iwią 

zki i szkoły pnyjęły z. entuzjazmem pro 
jekt tygodn!<l śmiechu. 

Prawdopodobnie tydz'cń 4:')n WYPac:!A 
.lic tV maju i. ŚW!ębw8,ny będzi~ w , Ij:a­

~ łych Stana-:;n Zieduaczonycb.· " . ".: ' ' 
I . iar.!tqcb spcró'~'\ ,proc"'$~w, . n}e hę· 
I dz!e wcf.no prowałIzlc w tym cta!ile. 

I Przez cały tydżień' gl'ac b~ch: :o'rkl1e­
, r.trf :1a pahliczn'lch placach. w tea!ral;'h 
! nie wolno bąod:de wysiawiać dramatów, 
; w ldnacd -- HImów tn;o!iczuych Hel. 
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na t~w Z miejscowej służ y. 
inczews 

ae 
.. 

e 
~raH~ pod żadnym pozorem 

ksiecia. 
Warszawa f 14 lutego 

Gdyby jakiś "buchalter b J'minfllny" 
chciał zrobić bilans dotychczasowych 
posiedzeń sądu, niezawodnie 
saldo wypadłoby w postaci znaku zapy 

tania. 

Dotychczasowe plony 
Po dziesięciodniowych posiedze-

mach zdobyty zostal materjał 
na korzyść oskarżenIa. 

(ecz i dla obrony czas ten 

nie był stracony. 
Słyszeliśmy zeznania, które jeśli 

brać je 7..3 bezwzględną prwdę, dowo­
dziłyby 

poważnego zachwiania niektórych tez 
obrony, 

postawionych przez ordynata, lecz inne 
znów znalazły ordynata, 

Jako człowieka rueskazitelne) uczciwo­
ści i prawości. 

Należy przytem zaznaczyć, że ze 
strony krewnych zabitego księcia bliż­
szych oraz dalszych, nie widać 

chęci zemsty 
lub też specjalnego 

podkreślania winy oskarion~ 
Ta charakterystyczna cecha 

odróżnia właśnie ten proces 
od innych tego rodzaju sensacyjnycb 
spraw sądowych. że wspomnimy cho­
Ciażby na tern miejscu słynny, 

proces Roolkera. 

Ronikier a Bisping. 

.. 
są mu znane z pierwszego przebiegu I teroi (I wczesny bolszewic'd byłby przy 
procesu. brał str~5ZI1C rozmiary. 

\"1 pewnych chwilach zatapIa się w Delegacja, która przyjechała do \Var 
myślach, szawy, by wytworzyć w stosunku do 

drga muskułami twarzy oskarżonego BIspinga 
uwydatniającemi siG wyraźnie na ścią- przychylną op ruję, 
głem obliczu, oczywi~cie do żadnych czynników sądo 

nerwowo mruga oczami. wych 
\Vidać wysitek woli - chęć pano-

wania nad sobC\. 
dojpuszczcną nie będzie. 

Ostatni Pst. 
Na wstępie. sobotniego posiedzenia 

sądu prokurator zwraca się do przewo­
dniczqcego z następującą prośbą: 

i dostał posadę w sąsiednim majC\tku fi 

pani Niezabitowskiej. 
Prawdopodobnie Grala dostał ta st" 

nowisko 
za protekcją księcia 

Książę nie miał wrogów, byt bardzo 
lubiany, taktowny. 

Ja osobiście przetrwałem 20 lat prz} 
księciu, chociaż nie mam giętkiego kar-
ku. " 

Po śmierci księcia Żukiewicz awan­
sował z lokaja na magazyniera, co jest 
dowodem wielkiego zaufania. 
Książę nie pijał, nie grywał w karty 

nie lubił hulać. 
W związku z wczorajszem zezna­

niem św. Jana Zamojskiego pragnę za- Grała nie był 
księcia! 

synem 

Swiadek Herszelman 
był, prokurator carski, któ­

ry oskarża' BispSnga 
w r. 1914. 

dać pytanie p. Marji Lubomirskiej (cór­
ce zabitego). 

Czy wie o jakichś wrogach ojca 
Św. Lubomirska: Podczas pierwszej 

rozprawy w sądzie okręgowym ks. Ma­
rja Lubomirska. która pisała list do Ja­
na Zamoyskiego, 

nic mi o tern nie mówiła 
że ojciec miał jakichś wrogów, nato­
miast robita mi wymówki, że zeznaję w 
sądzie, 
ponieważ trzeba pola!ia (Bispingo) bro­

nić przed sądami! rosyjskiemi 
Mam przy sobie 

list ostatni od ojca, 
otrzymany tego samegod nla, kiedy do­
stałam wiadomość 

o jego śmierci. 
Podsądny po okazaniu mu tego listu. 

który nie pOSiada daty, oświadcza: 
- Mam wrażenie, że Ust jest pisany 

przez księcia. 

W dalszym ciągu swych zeznań ś-w. 
Minczewski opowiada: 

Wyłączam zupełnie możliwo:;ć i nig 
dy nie słyszałem takiej bzdurnej plotki, 
aby Grała był synem naturalnym księ-

cia. 
Już sam wiek tow yklucza. 
Książę miał 

wleHde z",!1fani~ do Bispinga, 
ale w ostatnim roku, po wypadku z~ 
strychniną, o którym sam książę nie o­
powiadał, 

stosunki między n~mi się pogorszył} 
Ksiq,żę z rodziną prowadził 

tryb życia skromny, 
tak, że nawet nie mógł wydać wszyst, 
kich swoich dochodów. 

Po spuszczeniu oczu następuje uspo- Następnie zeznaje były rządca la-
Proces Bispinga w porównaniu z kojenie, a nawet pewna 

procesem Ronikiera odznacza się pe- sów księcia, 

Nie widziałem, aby książę, klęcząe 

przy stoliku, albo trzymając prawą rc~­

kę - lewą, podpisywał cośkolwiek; i 
sam dawałem mu często papiery do pod 
pisu; w ostatnich miesiącach książę pi­
sał tak, jak dawniej, a wogóle zawsze 
pismo jego 

wną swoboda zachowanIa się. Teodor Minczewski, 
wYtwornością fOł'Dl, Gdy przewodniczący cytuje czasem który opowiada następujące szczegóły, 

pewną rycerskością s~lachetną, której zeznania oskarżonego z procesu w pier- dotyczące sprawy: 
braklo tamtemu procesowi wszej instancji W r. 1913 zarządzałem wszystkiemi 

było szybkie i niewyraźne 

Trudno przypuszczać, aby w danym Błsplng znowu skupia swoją uwagę. lasami i teraz tam pracuję. 
Wypadku Słysząc własne swoje słowa znowu Pracując 22 lata u księcia, znałem in 

Książę nie pozwalał swoim ludZIOm 
daw&ć łapówek. 

rozpacz rodziny zabltep blęcla czuje $ię jakoś swobodniej: bacznie teresy jego, 
była mniejsza nU przygiąd.as tę sędziom, pewne spojrze- pieniędzy n~dy nie brakowało, było Ich 

mnie zabraniał tez i mówił mi - k0l1-
czy świadek - że 

rOzPacz rodzIłIy Chrzanowskich po utra nie rzuca w stronę prasy, jakby chciał wbród, 
cle StasIa przekonać się, za las braliśmy znaczne sumy, 

sam nigdy nie dał łapówki 

I trudno uwierz ć ab uczucia jedn ch I Rocznie same tylko lasy dawały 0-
~, y, y y Jakle wruenie wywiera Jego tłumacze- ło 120000 rubli W roku 1909 - 10 wzię 
! drugich w stosunku do przypuszczał- nie się. . '. . . 

Wyjazd na wizję 
"oł\aJną· neO'o mordercy najdroższej lm istoty hśmy ponad tę normę Jeszcze 

<> OboJętność denerwuje go i zniechę- 200,000 rubli. Wobec ogólnego wyczerpania sil po 
mogły różnić sio pomiędzy sobą ca. Nie słyszałem nigdy, lO-dniowych posiedzeniach, prokurator 

A Jednak jakaś W stronę publiczności jednak pa- żeby ksią!ę był dłużny Bisplngowł. stawia wniosek. by badanie kilku pozo-
kolosalna rótnlca w pneJawach tych u- trzy rzadko. Byly między nimi rozrachunki po stałych świadków 

czu~l Czyni to tylko sprzedaży Kraśnika, ale z tej tranzak- odroczyć do czasu powrotu sądu z Te .. 
Nie chcemy nikogo potępiać, lub pod w chwilach najkrytyczoleiszych cH B. resina. 

nosić - gdy padają nań ciężkie zarzuty oskar- został winien księciu, Wyjazd na miejsce przestępstwa w 
chwla Je.st zbyt powataa. żenia ze strony świadków. bo on kupU majątek Kraśnik, a kisążę· całym komplecie wyznaczono na 

1:byt brzemienna w następstwa. Zaciekawiają go wrażenia tych, któ- sprzedał go 
Trudno jednak nie podkreślić szla- rzy przybyli do sądu przez ciekawość, Franciszka Gra1ę dobrze znalem. jutro (poniedziałek) wczesnym rankiem. 

cbetnie pojętegO "arystokratyzmu" a więc tych, którzy polują na sensację. Zastałem go już w szczuczynje, gdy Oprócz wizji na miejscu 
form, rzucającego się każdemu obser- tam przyjechałem. badan! tam będą I świadkowie 
watorowi przebiegu w oczy. RehabilitaCja Bispinga Stracił on posadę na rok przed śmier I w liczbie 12-tu przeważnie ze służby 

cią ksi'ęcia miejscO\vej. 
Jak się zachowuje \Vczoraj przed rozpoczęciem posic- , "'"'~ !1At'lBk~l"&W?NMt.~~~~ 

k .";) dzenia sądowego przechodziła z ust do 
OS arzony... ust wiadomość, - iż do Viarszawy DUSIciel - wvbavvcq. 

W czasie b~dania świadków oczy 
wszystkich nie zwracają się ku m6wią­
:?-ym, lecz 

lm ławie oskarżonych. 

Ordynat Bisping siedzi na niej 
t zalożonemi rękami, oparty o balustr3.­

dę 

Siedzi spokojnie, nieruchomo z oczy 
ma zwróconemi na zeznawającego 
~wiadka. 

Widać, że 

przybyła umyślna ł 

dęlegacia włościan z ziemi grodzień-l 

sk!ej zmBa*dżywsz,~ edn~~o .'!'. r!l~~:'~ \LV s'b a5iłn.;1~n Uf.: d~HU. 
z 500 podpisami ludności miejscowej, Fermer amerykaliSl(i M.r. N. S. łiut- l, \"1 chwili, gdy bandyei usltOW(!]i 0-

~]ibrzym1 nUi] obronił plioa ~rzHił Dinjdlt~fni. 

pragnącej dać wyraz prawdzie iż oskar klIlS posiada l w domu l1iczwylde~o mie- tworzyć kasę. w której mieściła ~'ię go­
żony szkańca, a byŁ nim oswojony boa cJusi- tówka, ukaz:lł się na;;:le olbrz'.:mi W<.lŻ 
Bisping w związku z 1!sednwno ujawnio ci:!.. Z.ia\visko to przerazl!o na chwfl,.;' 

n zbrodni. 'e'3 Wr.,ż pr~YWlązany by1 .szcz~rze do zbrouniarzv. Jc~en z nich. śmre;~ze.i lIa-
. ą 'ił: ~. . 1 sVlego chlcucdowcy orn JC~~O zonv. tury strzeli t do węia, lecz Chybił. Roz-

:- .zac6Jst;\'a dWll~h \',>OS~JaIl I pOl.pa-1 l~odz';l1a Lutl(nsó\ r llcLodzfb za b::..r darżn'ony po/wór rzuci! się na bandytę, 
lel1la z2grod - lil'al uzwlac '.', tym wy l dzo zamOŹI1:\, ilic 'więc dZi\VIlCg-O, iż po powa H gO na ziemię i zmiaidzył \\" u­
padku z poczucia ohov,,'iązku p2.trJot.'vcz dobry lup wybrało s:~ trzech zamwsko-! ścisku. Dwaj il1ni poczęii uciekać , Zbu-
I1C(YO i że gdHb" nic 'Cf!O po"tawa em:r- I w811yr:il bandytów. ! dzona ".lr7; t III s!tlżba puśc;t~ Się W po· 

słucha uważnie 
mimo, że przecież zeznania 

b .).:r J ,," I 'I' ,. 1" d' k I - 'l . .. b d 1 giczna - iako zwi"rzr!rlil <l n'il'cji po . _,;.r~\..ll.aTz:. v,:S~C:I Ilo.c3 O ~I:'CSZ Cl.-; ~Otl ZU ZlJfO{ llIRrZU1I11 I O Y wu sCuwy· 
• ,,,.'.., ~ -,.. IJ, ,1:a, Z\\'l~za!l \':!asc:Clc1a l ]cg-o ZOI1Q, PO-. ,J:.J . 

ŚWIadków wy JSClU I1!cmcow -- I czcm zabrali stc uo rabow.lIlia.. I _ 
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vroces biczownH{ow z Bombon.- Czar ~e '{fUki skrzy­
dłam VtJvpisu'ą zna!{i na niebie.- Grzybv (} n~ecen:t::u­
ralnych ksztaHach szerzą chorcbę.- Nliljoner śrnieda­
rzern - Owieczki chdały proboszczowi p.rzypalić pię-

ty i wyrwać języłc. 
Donieśliśmy już. że fr::tncusi{j~ ml<l-I scach, gdzie te padly, wyrosły nazajutrz 

.5teczko Mclull jest obecnie CClI trell1 wysokie g;rzyby o potwornych !1ieskrom 
przedzi\vllcg-o, :;n:, vieC:/l,!,::,i ;J[)' c- nycb kształtach, Ten, kto sk niecpatn­
Sil o czary i opętanie, i o obic:c księdza nic dotknął, zapadł odrazu ,la 1!eprzy­
proboszcza z Bombon'u, przyle',:-lej w:o- zwoitą sekretną chorobę, Niestety i ja 
ski. tak zaniemogłem, Chyba to Jest dowód 

Do Mclun przybyło liczne ~rGno spra dostateczny?" Że jcstem dobrym ellrze 
wozclawców pism paryskich, W hotelu śCj]an,jnem. dowodzi fakt, że odzicdzi­
IJod .,Bi3lym Koniem" zebrała się grupa czywszy po ojcu mil.ion fran!~ó .. \', rozda­
świaclkó\v: i oskarżcnych, któr,~·{ dz:en- lem wszystko ubogim, a sam stałem się 
Qikarzol11 zaczęli odpowiadać .:llctn:e: sm;eciarzem! 

_ Jesteśmy - rzcl<ł wysoki męż- ,- Ksiądz z Bom,bon -:- dodala smut-
2zyztJa beziYranicznymi wielbicielami me .. wdow~ - IJUC!t tez ,uro~c na m~go 
II,larji Mesmin. byłej skromnej stróżki ~,ęza, kaPlt,ana A\.?b~rta, ktorcmu w ~ v-
I Bord c '1Ux i jesteśmy przekomni, że 1Jl Druz?wle OdCIęlI g;lowę .. " , 
k;ośció{ ~ '\vkrótce uzna. - Nie bylo rady - wtrąClł mQ~-

_ ,l~l'ież są na te dowody? - padło c~y~na - trz~?a bylo puścić się w pod-
'ytanic roz J wypędzI C szatana z tego opetane-

. kto, nie wic pan? _~_ zdziwIła go ks,jędza, Nie jeg;o biczowaliśmy, bi­
ję jal~ <)' leciwa dama - wszak są cu- l;śmy, z calą wiarą w nasz obowiązek 
la, FigI l Matki Boskiej, zl1':ljdująca się - djabra !,., 

• 

',v mic~' ',miu Marji zalewa S;Q szczc- Tego samego dnia, wskromnem pro­
remi łzami, a obrazek DzleciutJm Jezus bosrwie w Bombon odwiedzili dzienm­
wyhnia dookoła tak cudowną woń, że karze księdza, jeszcze mocno niedoma-
czuć ją nawet na ulicy... gające~~ za niezrozumialy, niesłychany W tunelu Oberh w Niemczech pociąg nafechał Da grupę robotników, zaj~ 

- Otóż na tę świętą - '~aznaczyla obłęd opętał tych ludzi _ wyszeptał tych przy naprawIe tunelu .. Sześciu z nich ponIosło śmierć na miejscu, pozo­
mloda wdowa - ksiądz z Bombon rzu- proboszcz _ wszak przynieśli on! z so- stali są cłężfw ranni. 
cir urok Zapadła na zdrowi~ zaczęła bą jakieś śred~o~ieczne ink\v~ycyjne. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Jej grozić śmierć. :nstrumenty, by mi przypalić pięty i .;.; 

- ~'-ąd wiecie, że to on rzucił urok? wyrwać język, Gdyby nie przyi~cje żan 
- ~~ my tę pewność --- odpowie- darmów, wykonaliby niezawodnie tę 0-

dział r %czyzna. - Raz nad iej 'lgro- perację. 
dem z' .ęlo krążyć stado czarnych pta Dziwne się dzieją histonę w dwu-I 
ków, które skrzydłami na nico:e wypi- dziestym wieku i ludzie się dz';wią, że 
sywa~y litery. WszYSCy przeczytaliśmy oskarżeni mogą sobie siedzel1 na wol· 
wyraźnif~: Bombon. ności w hotelu "Pod Białym Koniem", 

Ptaki te w pewnej chwili zaczęty pu- zamiast być już zamknięci na trzy SDU­
~zczać na ogród nieczystoŚCry. Na miej- sty w domu dla obłąkanych. 

--:0:--

trYU\D abstynent dzia mógl być VI Danji szolerem 
Ani kropli wódki, Wina, nawet plwa. 

Do parlamentu duńskiego wniesiono 
,)tGiekt ustawy, wzbraruiającej kierow­
com samochodów używania alkoholu, 

Praktyka wykazała, iż nienadmierne 
!lawet używanie napojów wyslmko­
wych, rowiększa ilość nieszczęsliwych 
wypadl,6w, 

Szofer podniecony alkoholem, staje 
się ryzykowniejs,zym i uwaga jego me 

pracuje tak intensywnie, jak w stanie 
normalnym. 

Ustawa wzbrania pod bardzo suro­
wemi karami pienię~nemi sprzedawania 
szoferom napojów alkoholowych, 

Szofer przyłapany na piciu w bar­
dzo nawet miernej illości piwa, wina lub 
wódki. traci prawo jazdy i grozi mu ka­
ra więzienia aż do dwuch lat. 

"Sąd Boty" 
pojedyneł{ duchownych rozstrzygnął, ktć a 

cerkiew lepsza. 
Dz:i'enniki rosyjskie donoszą o me- procesjonaJme do cudownego obrazu. 

zwykłym pOjedynku. jaki się odbył milę- znajdującego się w kapllczce nad brz.e­
dzy dwoma duchownymi w obliczu kil- glem rzeki, przyszło do poważnego za-
kutysiącznego tłumu, targu i bijatylci . 

. Było to we wsi Syroczony nad ŁUb-\ Najzawzięciei występowal·i obaj du .. 
niami, na Ukradnie. chowni i w pcwn&j chwili skoczyli do 

Miejscowy .,batiuszka" stał • ZWG- siebie z plęściamL 
lennikiem .. żywej cerkwi" i pociągnął za Wyznawcy utworzyli koto. a. jedna 
sobą pewną część ludności. z bab zawolala: 

Część parafji była jednak niezado- - Toczy się sąd boży, kto' kogo n-
wolona z tej zmiany, więc gdy zjawił śmierci. tego lepsza wiara! 
silę we wsi duchowny z sekty starowi e- Po p6łgodrln.nym boksie dnchown} 
rów, malkotenci przyłączyli się do niej. "żywej cerkwi'" upadł zbroczony krwiq. 

Podzielona na dwa obozy gmIna, ży- starowierca pchnął go do wody, a lud­
la w ciągłych rozterkach. a gdy pewnej noŚć patrzyła w mHczeniu. jak t.batin­
niedzieli zwolenlliicy obu wyznafl ruszyli szka" popłynął z nurtem i utonął. 

..... ~~ __ ~ __ ~ __ ~ __ ~~ ____ aM ____ " __ '~( ______ ~ __ "~~~ ___ ~""~,'~NM""~~*M" __ """""n.~ .. ~ma~~~~Qe~~ 
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- Więc to niby ona - zaśmiał się wiązek zaspakajania potężnego apetyt11 
Józek - wrzuciła nam te sznury do Antosia, małpy, no i swojego. 
celi? Teraz też przebierając vśród stosóv. 

- Et, glupfś jak but - zakończył najró~niejszych torb i torebek szukał 
rozmowę Antoś i podniósł się z miejsca. czegOŚ odpo'Medniego do ..zjeścIa" dla 

- Dokąd idziesz? - zapytał ~ut- małpy, 
czak, Nagle drZWi otworzyły sle szercka 

- Do mal'py,.. Przyprowadzę' ją a na progn staną Antoś. 
tutaj._ Od rana nic jeszcze nie tarla... Rnłczak poznał pO nim odrazu, te 
Przygotuj coś dla niej.,. przyszedł z niezwYklą wń:eśc1a.. 

Wyszedł na dwór i skierował hoJd '-- Co się stalo? - zawołał, sp~ 
w stronę szopy. Józek został w fzdebce gląda}qc z niepokojem na przyjacielCl_ 
i zakrzątnął się kolo przygotowania po- - Małpy niema! 

Małpa, którą nasi przyjaciele wzięli I "stolowała" się zaś w izdebce dwuch żywienia dla malpy. Prowiantów mieH Teraz dopiero Józek zauważył, żę 
w jasyr po tak uciążliwej i bohaterskiej uciekinierów. ostatrri'O poddostatkiem. Anto§ przyszedł sam bez zW1'1crzęcia. 
walce, okazała się bestją bardziej wy- - Jednej rzec:zy nje mogę w żaden t • R _ ·Jakto?, - zapytał _ o+-'-"]·er")·;:]" 

Każdeg-o wieczoru wymyka i się 11t- L VI< '" ~, 
glodniałą i niemniej temi wszystkiemi sposób zrozumieć - rzekł pewnego t ' szeroko O!"ZY ze zdumI'enl'a. czak chyłkiem na miasto i wraca po ]a- - -
przejściami wystraszoną, aniżeli krwio- dnia Antoś do Rutczaka - oto skąd 
żerczą, ' ta małpa wzięta się wtedy w więzieniu kkiej~ g~dzinje, obładowany obficie pa- - Ktoś musiał Ją stnd zabrać - mó-

, , k' 'b Ił' 'unKamI. will Kryspin niezwykle wzbnrzonyn. 
P l "Jl d' h 'I" , ł [W Ja I sposa zna aZ1a s:ę razem z 

CI.\lI mac oswOha Się JUZ ZUPC • ; t t' t ' k '? Wjakl spos6b zd-obV'vał te najroz· głosem, - Pamiętam doskon:tle, że za, 
nie i zcJ,iwala siC być zadowolo!'Cl z ta- nam, u aj na em t)Ust OW11.l. 't..:J k - t l' t stawI'leln dZi~I'::l, J' drz""l' S~opy "',',elkt'''m: 
1 , - ,. J' k t·", '~ t, l mai sze pro\.Iu tv - pozo') an e Jego a- .'" >Y , • 

KJerro ol~rotu rzeczy tymbardzici że oze wzruszy ramlOnarm I oapur 'I' . W k :d "1 t !'aml'enl'am. l', Teraz prz~_rrc'11()dzę l· T"'a~ "" , " I B d~ b ' 'd' ń ł d·rb JemlllCą, az ym razIe me Hlpowaf - y 1-' 

na pożywieniu, którego dotkliwy brak - a, g .1 ym ]a wie Złe, g .> ym , h b hl 'k" t ,. trzę - kam~enia niema. drzwi przylI. 
: r JZumial Myśl'" sobi'" tylko że to tak IC, o C op, Ja sw o mOWI, groszem 

przez dłuższy czas odczuwała, nic zby- t ~' ',:'" O ,y .~ 'k b' (; nie śmlerdz'i'at.' knfęte, a małpy - ani śladu, 
walo jej bynajmniej, l me bYlo. t. poprostu - wy on 1110- " , 

, waliśmy sobie, że to byty te same Coprawda Antos odnOSIł SJę do tych - To może ona sama wyszta._ 
,MImo swego ~lbrzYJ1'iego ,v~rostt1:: wrzaski _ wtedy !la kurytarzu i pod- tajemniczych wydeczek Rntczal{rt 111e-1 - Skądże .. , \V szopie byt napeW" 

t;w~crzę było mezwykle ruchlIwe i 'I czas tych dwuch 110Cy.. zbyt przychylnie, tcn kdnak zapew- ,no jakiś człowiek .. , Przyni6sł :malpiE. 
zwJtJne, _ PJeż. co tv też gadasz?! - przer I l1iat go. że zdob:nva wszyst!de te ar- żarcie, którego n~sztki tam !łozostaly ... 

,~!l to gory~, małlP~ ja~ wia~,omo wal Kryspin, m~chnąwszy ręką, - Mo- tyku!~ żyw,nościowe w sposób najzu- . ~ Phi - g-wizdnąl Rutczak - to 
na]" lęks~~ z~ VI SZ!S~.)J~h t Y.'" h l~cstJI ob.., g-ło się zdawać jedllemu, ale nigdy --I pdflleJ UCZC1WY, zle ... 
darzona ll1\.cJIgenC]ą i nIeZmle~mc swym dwum, Z8.łożył1Jym się o każdą sumę, i Mieli tedy trzej n;"łsi przyj"ciek dość I - Cl1vba, że źle - I 'rnknClt A. 
wyglądem podobna do człOWIeka, że ma!pJ ta była wów2zas w więzieniu .. l 0. bficie zaopatrzcJ1ą śr>ii.arnir'. której I toś. bard7,O prz.e:Q~V rr ' Let \:Lnni-

"Mi'cszkala" nadal w swojej szo;>ie, I Co tam robita - tego nic wiem, Bll~ ~!ównym zarządcą i ?'():;T',tl'lr7.~m Z(I-, r .. ~'2 ' ''O zn i:}:ni><; c:i!a czworOllnż CI~O loka-
10 której bardzo się przyzwyczaiła, fakt, Że była ~~ai Józek, 011 to mj~J na sob.t~ obo-l tora z szopy. (p. c. n.)., 
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pięciu młodzieńców zginęło wśród 
Identycznych =~.- okoHczności 

zagadkowych 

-_._---, 
y • 

- niemal 

IVa cmt2ntarzach~ 'tv parkach 1 placzarach -- zawsze o nocne; porze 
z przestrzel0neml skronlaml. 

znaidowano Ich ~włoki 

orna 
8 

tajemnica "damy Al czerni" i "Braci .N2 2" 
przeraża całe społeczeństwo lwowskie. 

dręczy 

Lwów, 14 lutego. Nie potrzebujemy chyba 
tłumaczyć dlaczego tych 

również życia, wraca od rodziny ze wsi ze świąt ności nie mówić, znowu tajeml1rcza OoC 
i znowu strzaskLl-n'c życie młodzieńca.. Wczesnym rankiem, w drugi dzień 

,";\\ ic1t Bożego Narodzenia 1923 r., zna­
lazł ~tl1żący \vlaściciela dóbr Stefanusa 
w mieszkaniu przy ul. Ossolińskich. 

7.'>yłoki Jego syna w łóżku z przestrzelo 

pięcia wypadków tl'agicznych śmIerci 
w ciągu ubiegłych dwóch lat zaszłych, 
ze sobą zestawiamy i posumowujemy. 

Przyjeżdża w nocy do Lwowa, zajeż­

dża do mieszkania rodzicielskiego, 
gdzie prócz niego tej nocy nikt więcej 
nie spal i... 

"Wzajemne samobójstwa" 

n~ skronią. 
Wezwana policja rozglądnęła się w 

sytuacji i orzekła. że ma się do czynie-

rano znajduje go służący nieżywego. 
Krwawa nić zbrodni wciąż Mówiono wówczas 

Tragiczna śmierć ś. p. Kornelli "Wy. 
kazuje 
uderzające podobieństwo ze śmierciq 

się snuje. o damie w czerni, Tarnawskiego i ś. p. fłiakolądry. 
którą wid~iano w wieczór je~o prz~ja~ W obu wypadkach dostaje się' w ręce 
du oczekującą go n.a dworcu l w ~toreJ władz towarzysz j kolega, który .za­
towarzystwIe przyjechał następme do str'?:eIit ofiarę a na swą obrollę stwarza 
mieszkania rodziców, gdzie ich widzia- sztuczną b~rdzo i l1ieprawdopodobna 

Illn z samobójstwem. Jeżeli mówimy, że nie "potrzebuje-
[ 2110WU w zesnym rankiem 21 stycz my wykazywać", dlaczego fakty te w 

nia 1925 r. znaleziono w alei cmentarza pewnej łączności nam się obecnie przy 
I ~zkowskiego, siedzące na ławce, pominai:\, to wiemy, że nikt z naszych 

plecami o grób oparte zwłoki Czytelników, gdy dzisiaj zdarzenia te-
śp. Kornelii, mu przypomnimy, nie będzie mógł się 

no wchodzących. I konstrukcję . . 
W kieszeni jego znaleziono . . . . .. 

•• wzajemnego, WSPÓI:lęgO samobojstwa _ 
'-na radcy wydziału samorządowego, oprzeć temu samemu co nasze, wraże­
rówieśnika śp. 5tefanusa i najserdecz- niu, te: - wszystkie te wypadki śmier 
Iliejszcgo jego przyjaciela, et mają ze sobą 

J'ównle! z przestrze!omt Ikroułą. "coś wSPÓln~o". 
I w tym wypadku zraza padło orze- To .,coś" jest trudne do nazwania, to 

czenie, że ma się do czynJenia z samo- coś jest trudne do wypośrodkowania w 
hóistwern., ~!dy jednemu z urzędników ten sposób, by wszystkie te zdarzenia 
udało się temu zaprzeczyć i ująć mor- podporządkować pod jedną kategorję, a 
derce, zbrodniarz stawiony przed są- przecie! się to odczuwa. Dość przy­
dcm podal motywy .... eJ zbrodni seuu. pomnieć, że we wszystkich tych wypad 
cyjne lecz uleprawdopodobDe. kach 

J zno\\'U po pewnym czasie, bo 18 lu t:ragIcmą śmlercłą ,.on około dwudzle-
teg-o 1925 r., tym razem na odmianę 'fi stoletnI '-.hieńcy, 
alei parku Kilińskiego, rowoie.t wczes.- wszyscy z wyjątkiem Stefanusa w u­
nym rankiem. ró nłd aa ławeczce ł z stronnych miejscach, nocną porą, nie po 
mztrzask czaszktl. znalezloao zostawiwszy po sobie żadnego nawet 

zno zwlokl młodzJeóca świstka papIeru z po:tegnaniem lub wv-
Jkoło dwudziestoletn ego akademIka:, sy jaśnieniem. 
na znanego przemysłowca Oojawiczy6 Wszystkich Ich podelrzewano o sac.o 
kiego. I znowu na akcie zdarzenie to o- bójstwo, a ładnego nIe zdołano wyśle­
oisującym, składając go do registratury dzIć naJmnleJszych nawet ku temu po-
\vypisano słowo wodów. 

- -----..u..-o"" Wszystkie zd te zdarzenia mają w 

"Sa 

~~I~- • setne 

obójstwa", które są 
morderstwami. 

o~ dozę tajemnlczoścł 
na niezwykle sensacyjnem podłożu. 

RozwUmy je kolejno, katde z osob­
na w paru słowach. 

dwa bilety tramwajowe z dworca. 
nasuwające szereg przypuszczei1. Do­
piero przy sprawie zamordowania Kor­
nelli przypomniano sobie to wszystko i 

Poial na wnokoiri ~~~ metrów n~~ llemiij. 

"mordu-samoh.6istwaH
• 

Straszna katastrofa balono ~aJ której ofiarą 
padło 5 osób. 

Porucznik i oficer marynarki, którzy 
znajdowali się ca samolocie - są nie­
możiJwie zeszpeceni. 

Naoczni świadko\vie katastrofy mó­
wią, że balon przez obioty śmigła utwo 
rzyl wir, który wciągnął samolot, lecą­
cy nad nim. 

Powłoka balonu paliła się Jeszcze na 
ziemi. 

Porucznik Schatz dawał jeszcze sła­
be oznaki życia, reszta zginęła na miej-
scu. Ab. 

W ajerze Janc~uk - Tarnawski brali 
o 'lei .,taiemt:clei da y'" 
alc w to mic.is~(' .. in,l iJujclI'Y l!1i::'l. ., '. 

jClIJlliczoś.,;" 'v PU":u: ::-pj~ II ·,i '\'J:1';' 
niollych dota.d .,Braci nr. Z'" 
kt6rych ol1Jrz~nllią ilość z. ro~nnityml 
znaczkami i sz~ira~;l; ,-"nal""ziono w no­
tesie zamordo·wancr.;o. '\VogĆlle zaś C:l­

ta dekoracja nocy, p~rku. pi'eezary z 
mnóstwem spalonych świec i' cary sce­
narjusz zajścia, stwarz::dą T dla sprawy 
Tarnawskrego 

czości. 

mordercy Ś. p. llirikQiądry~ 

ale zbyteczne doda\vać. że i tl.!. pi,erwt) . 
wzór filasiewicza znałal? llajdok~a(Jllid 
szą kopję, aż do riaidrcbnieJszych SZC7,~ 
gół6w. 

Duże podobieństwo do afery 
czuka - Tarnawskiego wykazuje 
gadkowa śmierć 

Ś. p. Gojawiczy!is~dego. 

A więc to samo tło parku KiJińskic·· 
go, strzał w ciemności no('nej [ brak ja 
kichkolwiek motywó,'l,' upozoro,vane~o 
"samobójstwa". 

Lecz ważniejsze -jest O\VC 

tajemnicze grono kolegów i tow;'ln:;~;'~ 

którzy według wielu poszlak 111C'ral:;J 
presją spoworlowaii to jedyne moi:c 
prawdziwe, chociaż nie dobrowolne sa­
mobójstwo. To .~rono przypomilw 
owych "Braci nr. 2" Tarnawskłego. 

Nie tylko Lwów, ale i cała Polska m'l 
zwrócone oczy na tę slIującą się iuż 00 
dwuch lat nić krwawych. a niezwykk 
tajemniczych zbrodni. 

Policja lwowska nie ustaje w pra~y., 
Czy uda się jej wyświetlić ponurą ta­
lemnicę pięchl tragicznYc!l ZgOilÓW­
przyszłość pokaie. 
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Horoskopy prac sportowych na r_ tg26. 
-:n:-- Siatkówka w Łodzi. 

nOWY zarząd ta.Z.D.P .Ił ... u składa się 
z ludzi serdecznie sportowi oddanych. 

--:0:--

Brak rutyny i znajomości terenu 
krzywdzi nawet najlepsze 

drużyny. 
; "., 

---\0;--

'· Czekamy od nic11:opracowania programu sanacji 
sportu łódzkiego. 

Zgodnie z naszemi przewidywaniami' przy sieci, przepuszcza}ąc W'S'ZYSflde (lal 
untieszczonemi w piątkowym '"Expres- 'sze strza1y; dnne zaś, które mają sale 
si e", sobotni turniej siatkówki, na który wąskie, skupiają się na środku boiska, 
zloiyo się aż sześć meczów, wzbudzLł pozostawiając oba jego boki przeciwni~ 

Sportowa Łódź nie bez trudnośc! Wsz~stko to )ednak, l:ie gwa~anto- niebywale zainteresowanie. 600 cieka- kow!, który samem tylko serwowaniem, 
l.dobyła Slię wreszcie w r. b. na prawdzd ,vatoby, Jeszcze, ze praca l wszelkie po- wych, zbitych w grupy i grupki, stosow kierując piłkę na Ilifezajęte miejsca, uzy. 
wie heroiczny wysiłek i rue mniejszą l czynama obecnych naszyc:~ władz sp.or nie do objętości stojących do dyspozycji skuje punkty i zwycię,ia w rezultacie; 
ofiarę, którą jest dobra wola do pr~cy t?wych ~Ydad.z~ ~ak obf~te. plony, ~a- miejsc i niezliczona ilość tych, którzy w licznych jeszcze, nawet A-klasowycb, 
na niwie sportowej. Wybrany bOWiem kIch od nuch cięzkle połozen.le łódzki~- W żalem odeszli od kasy biletowej, nie drużynach również.z powodu rótniicy 
Ha tegorocznem, walnem zebraniu Ł.Z. go ~portu wymaga: .Nas.tąplć to mo~e wpuszczani na salę -z powodu braku w rozmiarach boisk jest podstawą umie­
O.P.N. zarząd, składa się, że się tak wy dOPier<? po. uzgodmeruu t oprac?wam~ miejsca na widowni, potwterdzily w zu jętnMcl gry, szwankuje ·bardzo. Wply~ 
razimy, z ludzi wszystkich warstw spor odpo\Yledmego prograłY!u ~anac~JU~go.l pełnOŚCi te przewidywania. wa na to ujemnie przedewszystkIiem 
towych. ' stoplllowem zoperowamu l zagC?Jenuu h~ To też na tak przepełnionej widowni r6żn~'ca w .ośw.i.etleniu, wyso~ośct I dlu-

Maja tum swoich przedstawicieli i cznych ran, zadanych sportOWi przez panował niebywały entuzjazm i humor gOŚCI ~aneJ salL Trud!10 bOWIem wy-rr:a­
kluby n'ajs!absze i nujsilniejsze, a prze- ni~P?myśln.e ~onjunktu.~y ,","ogóle, ~ p~r- zarazem. Gdy \\'ypadao nagrodzić któ- ~ać, azeby. t~k młodzl spo!rowcy, Jak;m 
dewszvstki'em w sklad obecnego zarzą tYJl1lctwo I meudollloSC dlugotrw ały ch rąś z drużyn lub poszczególnych grają- Jes.t f!IlodzJez szkol?a, za le~nem POCią­
du ,we-szli i: ludzie sportov,ii serdecznie poprzednic~ rządów. ,. .. . cych, to czynili to wszyscy bez wyjąt- gl1l1ęci~m, wobec. kIlkuset w1~z?w, opa~ 
oddani. ludzie ideowi. , l nastąpI to z pe\Vll0SCW .. bovnem JUZ ku, bez najmniejszej dozy stronniczości nowałt ~ytuacie L .dost?sowah Slę do no-

, Jednakże praca, oparta wyłącznie sama zg?da i ocho~~ do wspóln.ej pracy, i t. p. Jeżeli zaś gra niektórych nie za- wych, 11111 zupelnre meznanych WaruD­
na ideowcach, nie wydałaby pożąda- d~ której ,,:Express tak długo II. konkret sługiwała na uznanie (a były i t~ie) to k6w. 
rlvch owoców jeżeli ci nie są jednocze- me nawoływał, a która na walnem ze· to oklasldwano uzyskiwane nawet przy I Skutki zaś tego stanu rzeczy s~ w 
śrii'e facboWC~!11i w tej dziedzinie. Otóż braniu Ł.Z.O.P.N. święciła tak piękne padkowo punkty, zachęcając w ten spo- wysokim stopniu krzywdzące niektóre 
pod tym względem jesteśmy zupełnie triumfy, jest. ~ajl.epszą rękojl1~ią. Wi.e- sób grających do tern większych v.rysil- drutyny', zwlaszczate, które w nienor­
spokojni, gdyż do zarządu weszU rów- rzymy. ró""',mez, ze gdyby tu i ?...-ydzle, ków i ofiarnej gry. Jednem słowem, malnych warunkach pracują intensyW­
niei ludzie, o których można śmiało po- wyłomły Się pewne sprzec:znosOl, to wszystko co się działo, zarówno na bo- nie na dsoba., a za swą pracę zbierają 
\vicr1zeć że na pewne mandaty mają oni brak podstawy do zwalczama kogoś, a isl$u, jak i, na widowni, by lo zupełnie na same tylko poratki. 
niejako monopol, dzięki czemu, ciągłość do~ra wola do pracy dla dobra' s~ortu, miejscu i było naprawdę god!le ł k0rn!e- Dlatego tet podkre§1amy % naciskiem. 
przejętej po poprzednich władzach pra- ~msz~zy ~r zarod~u wszystko zło l wo- czne dl.a ~portu, dla zachęc. ema i podn~e- "e tylko hT.n dru~ynom nie stanre' sf'" n'j'-
ey nie ucierpi. Jowmcze Jedpo~tkI zmuszone będ~. pod- t . h d k t af 'k .~ l.t. '" 

Nie oznacza to oynajm.niej, aby i porządkowac Się potrzebom chwili. ygraJącyc o po az~ma co po r Ją. gdy, wprawdzie niezależnie od nich, lecz 
wszyscy ideowcy, piastujący w zarzą- Znając dokładnie potrzeby naszego r-:rzech?dząc z kolei do charakter~- dalekonośna w skutkach krZyWda, kt6re 
dzie, mUlej lub więcej poważne stano- sportu, ,.:Express" zajmie chwilowo wy styk~ gry I uzyskanych rezultatów, kto- przez częste występy na meczach towa­
wiska, bylj ludźmi dostownie nowymi,. czekującą ' pozycję, a to aż do czasu, w re me zawsze szły w parze z pokazaną rzyskich zdobędą sobie konq'eczną ruty­
z pracą sportową l1!ieobeznanymi. Prze- którym pocliągnięcia obecnych władz ~lmiejęt~ośoią i ofiarn~ścią, niektór~ dru nę. 
ciwnie. - Każdy z tych "nowicjuszów" sportowych wejdą na drogę, realnej, zyn~ 11le przyzwY~zaJone wi~oczrue d.o Szczegćly z ostatniego turnieju po(Ia-
ziadł J'Uż niemal zęby, a niek.tóry z nich owianej' twórczośdą i obiektywnością g~ama w obecnoŚCI obserwuJących . Je my w jutrzejszym ..Expressie" 

~ kIlkuset par oczu, grały nerwowo. Nle- , . • 
dołożył 'nawet materjalnie dla ' dobra pracy. które z drużyn zawiodły formalnie t ci, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!! 
sportu. Miesiąc obecny, jest u nas, pod. wzglę którzy je widyWald na treningach t me-

dem piłki nożnej miesiącem prawie mar czach bez lub z małą iloŚcią, widzów Wt-adomo§c.- Z Krako"va. ~~~!!~!!!~~!!~!!!~Ij~j!!!CW!!! twym. \V krótkim jednak czasie zacz- . " \ 
:: rne się "tani'ec puharowy". Z dniem 1 dziwili się te biegunowej zmieme. 

W I d · ł' d marca rozpocznie się prawdziwa praca Za ten stan rzeczy, ponoszą winę kie 
a ne zgroma zenIe o z- do której trzeba się należycie przygo- rownicy wychowania fizycznego da-

Kraków, 14 lutej:!o. 
Mecz piłkarski pomiędzy Wisłą ł 

Garbarnią zakończył się zwycięstwem 
'Visty w stosunku 8:2 (4:2), Przed­
mecz: Wisła II - Olsza II 4:1. 

k· kl· d·ó t ~ nych szkól, którzy nie dali możności lego o eQ' 1um SP II W. owac. , , l k . t l 
=> '''t Ootyczy to przedewszystkiem W.G. SWOJm wyc lowaD 'om, mlmo y u sprzy 

W niedzielę, dnia 14 b. 111. w lokalu i Dyscypliny, którego obowiązkiem jest jających okoliczności, częstszego grania 
Ł:KS-u odbyło się walne. zgroma~~enie nie tylko spelnien:ie suchych formalno- w obecności widzów: Cracovia rozegrała tutaj zawody z 

nńejscową Legją, odnosząc wysokie 
zwyclęstwo w stosunku 9 :2. 

lodzkiego okręg?w. kolegJum SędZIC?W. ści, lecz moralność i "dyscyplina" spor Nie małą rolę w tym wypadku od-
Po odczytanIU sprawozdań z dZJalal- towa wogóle. \V. G. i D.nie 'wystarczy grywa r6wnież sala, w której boisko do 

ności ustępującego zarządu, udzielono przeczytanie raportu sędzio,yskiego, gry urządzono. Otóż, jak już ndejedno­
mu absolutorjum i po małych debatach ll!cZ jego obowiązkiem jest naocznie krotnic podkreśliliśmy, większość na- Piłka nożna na O. Sh~.skl1. 
przystąpiono do wyborów. Na przewod~ przekonać się, co się dzieje na boiskach szych szkół średnich nie posiada odpo- Katowice. 14 lutego. 
niczącego wybrano p. Krachułca, zastęp Wtedy dopiero jego rządy i wyroki wiadają,cych wymogom sal gimna~tyc~- ..,.. W c~łym szeregi!. sp~tkań pilkars­
ca przewodniczącego - p. Hankc, sekre mogą mieć prawdziwą wartość. Na te nych. 10 też jakość ~ych sal odbiJa S'lę kICh jakle sIę tutaj dZls:al odbyły nzy· 
tarz - p. Andrzejak, skarbnik - p. Dau- wyroki czekamy zo spokojem, wderząc, na systemie gry grających odpowliedniej skano następujące wymkl: . 
cygi.er, referent obsady i k\valifikacji - że sportowiec z krwi i kości, stojący na sali zespołów. I tak: zespoły, kt6re ćwi- Myslow6Jce 06 '- I P. C. KaiovncC' 
p. Marczewski. Następnie ,przystąpiono czele W. G. i D. sprosta swemu zadaniu czą i trenują w sali kr6~kiej, sk':lpiają siG 4:4: . 
do wyboru komisji egzaminacyjnej, w fr. Romanek. podczas meczu przy Siatce, Jak ryby KatoWice 06 - Olana 3:0; 
skład której weszli jako członkowie: pp. MN1W!i @, Aw' .. tWiWF .. hJUUaU=UJMWiSl&i ....... iI8MWłiiM_ Rozdziień - Naprzód 3:2; 
flanke i Marczewski, oraz jako zastęp- Orzeł _ Kresy 7: l; 
ty pp. Bira i Otto. Tarnowskie GÓry _ PoloHla (Kat.) 

Skład komiSji rewizyjnej stanowuą: Nord;ska Speelen". 5:3. 
pp, Pidler, Bira i Salomono\vicz. "I d . I • 

Zawo y narC2ars ue 
Kursy dla instruktorów Sukces hockev'istów polskich w Szwecji. o mistrzostwo L,vowa. 

sportowych. 
K Z Z dl ' k' Sztokholm, 14 lutego. 

ursy :. a mstru torow JPortowy W dniu dzisiejszym zespól warszaw 
O 

Od Lwów, 14 lutego, 
reg ciekawych momentów. by wa ze , Rozegrane 'dz:l~siaj mistrzostwo Lwo 
s~oły równor~ę~ne,. Bramki ~Ia pola- wa w narciarstwie sktadalo się z hiegll 
kow u~vs~ai s\v;etme ~sposob!ony Ad~ na 16 klm. oraz skoków, Tytuł l11i­
mowsk1, fal: 'iI/lec druzvna. AZS-u, kto strza ua rok 1926 zdobvt trener StoJpc 
r~ reprez,entuJc"barwv l)oJsli:lc n.a .. I~rzy I uzyskując notę, 19239. drugie, m,je',Loce 
SIWC!l P.ołnocy . W~"'.'l'''łzata SH~ z od- zajaJ Krzepfo'wski Andrzej I (7akopanc) 
powledw-ll:1\.'!,rQ z(ldnl1la lI;ldwyraz do- - 18.333. trzecie - \Viik"wsld '16.99{,. 
brze. 

~Ol1?lte~ wykona:wcz~ Z.z. po p?~O- ' skiego AZS-u spotkał się w finałowych 
~u~lemu Się z odnosneml ~rzedstaw1cl~- za\vodach hokey'o\Vvchm z mistrzem 
laml depa~tament.u zdro\vla ' prz:>:stępuJe SzwecH .. Djurgardeil" uzyskując nie­
do ,zorgamzowal1'la kursow dla ll1s~ruk- zwykły sukces w postaci remisowego 
to~o.w sportoWY~~i, ~tóre Qdbędą Sję w wyniku 3:3 (1 :2) z najsHniejszą druży­
dmach od 26 k"' ietma do 6 czerwca ną' Szwecji. Gra przez cały czas za-
192K6 uros

k
u .. t . k' ć b' .1' k . cięta. lecz popra wnu obfito\\'nJa w sze-r atrn emi lerowa ęuZIC ' oml-

sja, w skald której \vchodzą: ze strony --:0:---
Z.Z. dr. OrłowiCz, dr. Kapuściński i ppłk. 
Rupert. Z ramienia dyrekCji zdrowia M. 
S .. Wewn. wchodzą dr. Miklaszewski i 

POLONJA - ~SCOLA 14:1 9:0. 

Warszawa, 14 lute~'lO. 

dr. LubczYński. o 

_ Program kursów przewiduje zajęclia: 
.ół godz. wykładów teoretycznycb w go­
<:tzinach porannych i 4 godziny ćwiczeń 
praktycznych w godzinach pClPoludnio­
wych codzienllie. Wykładowców dostar 
cią reprezentanci dyr. zdr(J\via. zaś tre­
nerów do ćwiczeń praktycznych Z, z. 
Wiadomości z Torunia. 

Toruń. 14 lute~(). 
W dniu dzisiejszym gościła tutaj Po 

lonia w Bydgoszczy. która spotkała się 
w zawodach o puhar z Toruńskim Idu­
.bem SDortoWY11l. T. K. S, odniósł ładne 

Aniołowie.- sportoVJcy w 
nowojorskBej. 

k t d \V zawodach pomlGdzy mistrzem a e rze stolicy Pol olJ,ią a dru~okla~w\Y::; Ascol<\ 
uzyskują plierwsi dwuqrfro\':y erzultat 
14:1 nad słabym z~ola przcchvni1dll\C'. 
Bramki zdobvli: OrilbG\\'ski (6) , Tem:n .. 

Wiara najv/na prostaczkó\v. czy naigrawanie się baum (5) i Ataszewski (3). BramkG dla 
1. rełiO'ii? Ascoli lł~ysli:al praw~' l::;CZU;t(. 

I /.'<l I WARSZAWIANKA - B/.\Rt'OCIilV 
No~'owybudo\~',ma kat?dra .ś,v . Ja-j pr~edstawi! aniołów grających w piłkę I . 14:0 PO:r,1. 

na \V Nowym JorKU ozdoblOllU Jest sze- )Jową. \~ar~:za 'l'tl, 1-1 !ut('~o. 
regiem witraży, przedstawiających róż-I Piłkarzom uie dal się zawstydzić klub \V dzisk,isz:,'ł1 1 n~czu !)il~";:ć1rskim 
ne sport". jak np.: wyścigi konne. rHk~ ",:;ier o!;11Ipijskich'" który polecił mala- B2trkocJ ib l'dn01,i dl' !l?'<iJC~\q l orR;~k(' 
l~ożną. goli. tenuis. polo itd. I :'w\\' i wykoJJać hie~:; m"uutoński i rzuca- od \Varsza\ 'lanki, :.t 'Ira J1i,:..r'j)[lszc;.:<~.iZ\G 

\Vltraże te pocjlOdz,( z fuudacja 110~ I life dyskiem. Uczestnik8.mi tych 7,awo- pola karllr~!O przcti".-ni!\{1 lIzyskuj;) aż 
wojorskkh klubó\v sportowych. ! d{;w sq również al1iołowie. 14 bramel~. 

Naj wspani'alsze okno ufnndo\\-;t1i I \Vb.domość tę podają dz1>enniki ame W' zawol.1:1ch l)om:,edzy Slzrą a Poci-
footbaliści, a artysta na ich żv(;zcnie: , nrkafiskie. skiem zwycięża Skra w stos. 5 :,3 (3 :2) . 
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Rodzice pośpieszyli na po­
moc tonącemu synowi 
i znaleźli śmierć 

w kanale. 
Bydgoszcz, 14 lutego. 

rabia nIemIec i -ba y tą! 
Małżonkowie Lewandowscy, wrach­

jąc wieczorem z synepl do domu, prze­
chodzili przez zamarznięty kanał na uli­
cę Staroszkolną. W pewnej chwili zała­
mał się nagle lód pod synem, który mo­
mentalnie znalazł się w wodzie. Rodzicie 
pospieszyli synowi z pomocą, lecz powło 
ka lodowa nie wytrzymała napp '11 i oba 
je również znaleźli się pod lodem. Na 
krzyk tonących pospieszył z .., tu~iem 
przechodzień, który również zntknął pod 
lodem. 

Sensacyjne aresztowanie bandy oszustów na Rue Royał w,Paryżu 
Bandytów przyłapano na gorącym uczvn ku w biały dzień. 

Pary!, 14 lutego. że jeden z detektywów dopędził ich w 1917 r. poszukiwała go za oszu-
Sl>Cc:jaJ .... atba łelecrafłczaa ..expressu" dorożką samochodową l aresztował. stwo Wkońcu kilka osób, zamieszkałych w 

pobliżu. wydobyło Lewandawskicb i 
zwłoki Zygmunta Lewandawskie~o. Trze 
ciego osobnika, nieznanego nazwiska, 
który przybiegł na pomoc tonącym, do­
tychcza!l nie odszukano. 

Wczoraj w biaty dzień na Rue RoyaI W komisarjacie próbowali wypierać policja niemiecka, 
jednej z najgłównłejszych ulic paryskich się zbrodni, w 1920 r. - angielska za kradzież obra 

zu Wielkiej wartości. udało się policji ale wkońcu przyznall się do winy. 
złapać na gorącym uczynku szajkę Hrabia Montgetas, przywódca szajki 

bandytów. używający też nazwiska hrabiego de 
Hrabia Montgelas pochodzil 

której wodzem jest Gamenn hr. de Galag, de Garnier, Lau-
z bardzo poważnej bawarskiej rodziny. 

Siostra jego, która była przekonana, 
że hrabia Monł,gelas jest żonaty, przyj­
mowała gO wraz z jego kochanką w 
swym domu. 

Nic nie ginie w natUl'ze ..• 

Chorv połknął kulkę szkla­
ną, za wieraiącą rad 

bawarski hrabia de Montqełas. mann iteL znany jest policji ' jako "zaslu 
Spółpracownłkaml hrabiego są jesz- tony" oszust i włamywacz. 

cze następujące osoby: Jeny Jordan z Prócz tego obracając się warysto-
Johannesbergu w TranswaIu. krawiec z kratycznych sferac~ Podczas rewizji w mieszkaniu aresz 

towanych znaleziono 
i cenna pigułka wróciła na­
turalną drogą do rą ... lekarzy. zawodu, Michał VUlagarcła z Buenos trudnU słę oszukańczą grą w 'karty, 

Aires, Maks Bartel z Londynu, Leon dzięki czemu raz wygrał w Hiszpanji 
łiervQurt francuz ł Berta Schumann. przeszło sto tysięcy franków, 

mnóstwo kosztownośćl, 

pochodzących z róinych kradzieży, wy 

Strasburg, 13 lutego. 
Specjalna służba telegraficzna .. Expressu" 

bardzo przystojna 36-letnia blondynka, drugim razem w Niemczech 

kochanka hrabiego Montgelasa, która czterdzieści tysięcy franków. I trychy, a także broń, jak np. rewolwery W tutejszym szpitalu pewnemu cho 
remu lel<arze zalecili. by w jamie ustnej 
trzymał w ciągu 72 g.od.zin kulkę szkla-podawała się za jego tonę i 

kazała się tytułować hrabin .. 
, Aresztowanie odbyło sic w sPOSób 

następujący: 

Agenci policji zauwatyn od dłuższe 
go czasu, ii koło wielkiego sklepu jubi. 
lerskiego Kuppenheima na OuaJ de Val­
my kręcą się jakieś wielce eleganckie, 
lecz niemniej 

podejrzane lndywtdUL 

Ci eleganci z dziwnym uporem $łaJe 
towarzyszyli dwom oficjalistor;n. kt6rzy 
rozwozili po mieście zamówione i wy­
kończone ro.boty. 

Jeden z nich wiózl na małym wózku 
klejnoty w paczkach, zwykle 

wartości od 600 do 900 tysięcy fraDk6w 
drugi towarzyszył mu i odnosił paczki. 

Obaj oficjaliści udawali się zwykle w 
swą wędrówkę po mieście przed połu­
dniem o godz. 9-eJ rano. 

W piątek, kiedy weszli w nlicę Roya­
Je jeden z nich wbiegł do domu Nr. 14 
drugi zaś, pozostawiwszy wózek z klej 
notami na ulicy wszedł do pobUskielo 
sklepu. gdzie kupował sobie tytoń. 

Wtedy agenci policji zauwaty1i jak 
(!w(wh ludzi, w których później poznano 

')I.·dana ł hrabiego Monteglasa 

obserwowało wózek z klejnotami, 
dwóch innych zaś Boeter i Hervourt 
wartowało na rogach ulicy Saint - Ho­
nore i Royal. a 

ViUagarcia podbiegł do wózka, 

Dtworzyl wytrychem dolną szufladę, 
wyjąl z nłch dwa żółte worki., w któ" 
rych jak się później okazało 

było klejnotów na sumę 600 tysięcy 
fr,anków i uclekł. 

W tej chwili przyłączył się do niego 
Boltor, 

ale agenci obu przytrzymali. 

Hrabia Montgelas wsiadł do samo­
chodu, Hervourt i Jordan wskoczyli 
do dorożki, kiedy jec!nak w przypadko­
\vem zamieszaniu dorożkarz 

nie mógł odraz u ruszyć z mieJsca. 
obaj wskoczyli do przejeżMającego o­
bok nich samochodu Montgelasa. 

Uciekliby z pewnością, gdyby nie to 

i Sztylety. (~ia-) 

S3 _ .. ew S ••• H 

Huknęły dwa strzały ..• 

On trup - ona ' dogorywa. 
Tragiczna miłość plutonowego. 

Lw6w, 14 lutego. Nie miał już co robić we Lwowie i po 
We Lwowie pn yu1jcy Piekarskiej ro stanowił wyjechać do rodziny, osiadłej 

ugrał się krwawy dramat miłosny, któ- w Częstochowie. 
rego bohaterem jest zwolniony z woiska Przyszedł więc pożegnać się z Wroń 
plutonowy 40 p.p. Stanisław Kidanowski ską. Rozmowa trwała czas dłuższy i 
rodem z Częstochowy. miała charakter burzliwy. 

KidanowsId by~ narzeczonym nie ja· Naraz padły dwa strzały. Kiedy do-

ną, zawierająca rad. 
Chory z rezygnacją spełniJ: dyspozy 

cję lekarzy, lecz wskutek nieostrożno-
ści kulkę połłmął. 

Lekarze byli prawdziwie tern fa tal­
nem połknięCiem zaniepokojeni. radium 
mogło bowiem niebezpiecznie poparzyć 
wnętrzności chorego. 

Wypadek jednak zakofIczył się nad 
spodziewanie szczęśliwie, gdyż cenna 
sahlana kulka bez interwencji chirurg-jj 
w sposób naturalny 

powróciła do rak zaniepokoionycb 
lekarzy. 

Poskramoała zw~erzę­

ta dzH{ie i domowe. 
Ide; Zofji Wro6skiej. ślub miał się od- mownicy wbiegli do pokoju, zobaczyli Je 
być za kilka tygodni. lecz Kidanowskie- zącą Wrońską z raną w skront, a obok 
go po kilkoletniej służbie zwolniono z niej martwego już Kidanowskiego. 
szeregów. Dziewczynę odwieziono do szpitala; Alicja Janina Bahaze, 39-letnia po-

Został więc bez chleba. stan jej zdrowia budzi poważne obawy. skromicielka dzikich zwierząt, w Elbeuf, 
Tym.czaselll pannie nawinął się inny W kieszeni sam,obójcy znaleziono w Nadrenji, miała najpo::zciwszego ~ 

kawaler i tego została narzeczoną· Dla dwa listy _ jeden do rodziny byłej sweJ I świecie mę~a urzędr.il<a pocztO'.~ego. Mąz 
Kidanowskiego był to cios starszliwy. narzeczonej z przeproszeniami, iż popeł pracow~ł J?-k. wół, żO.I'!a za?le:ała ~u 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!P~!!!i!i.!!. nia morderstwo i samobójstwo, albOWiem wszystkie piemądze, UPijała Się 1 bawiła = bez Zosi żyć nie może, drugi, skierowa-I się hucznie. 

Rdzawiejąca rzaka. 
-;~-

Ob sybirski jest zatruty 
na przestrzeni 5000 km. 

ny do towarzy~zów b.roni: I W ?aźc~zier~i~u p~~raiała małżonka 
"PochowaJCie mme, błaga morderca, nożem i oblla cięzko kijem, za co zaocz­

z ukochaną Zosieńką w jednym grobie. nie została skazana na 3 miesiące wię­
W przeciwnym razie nie dam wam spo- zienia. 
koju po śmierci". Przed kilku dniami scena poskramia 

Ciałem ,nieszczęśliwegp kolegi Z&lęl1 nia męża powtórzyła się. Nieszczęśliwy 
się podoficerowie 40 pułku piechoty. I Bahaze otrzymał w .ramię pc~ięcie .no-

Czy rzeka może zardzewieć? Ow- DR.W *w1J!4MĄ+:W ff raMMlili A żem, które mu przeCięło artefJę W kIlka 
szem. RdzewIeje mianowicie sybirski godzin zmarł w szpitalu, Ona zo"tała u-
Ob, który unosi olbrzymie ilości żelaza. Układ serbsko-chorwacki wi~ziona i odpowie przed sąder za za-

Co zimę, gdy Ob zamarza, odcięte . b6Jshvo. 
jest żelazo od dostępu powietrza. Skuł" Blałogród, 14 lutego. il!MijĘMlimiB_i!5i!Ilm~IiJBEE:, 
klem tego tworzą się z kawałków że- Polska AgenCja I elcl:rallczna 
laza, j'\.kie wydObyły się Z rudy w \VO- p" . . " ! HuMOR i SA 7 YRA. 
dzie WIększe kawały, które rdzewieją. .' ra~a donOSI, ~e. na wczoraJszen;t po I 
Dolne części żelaza pokrywają się gęsto I sledz~~lILl rady mmIstrów postanOWIOno PRZYJ \CIÓŁI<I 
rdzą. a także ryby stają się rdzawe. W ?;;tOS1C /eks,t Ukłtdu s~r~sl{o-~'lOkwac- Mam nadzw;czajny dar odczuwa 

górny~h Ctzę.ŚCi~Ch rzdeki, kt6:n~lenn'lieętztala- f~e~~talo~;~s~!n{~z;l~~~Z ~~~ze~a ~~d~ nia tego, co ludzie mówią o mnie. 
marZają, s aJe Slę wo a zupet , , t - A h . k ", Ć' i brunatna. mrms row. - c, Ja ty mUSISZ CIerple, 

Cała rzeka, której c!.tugoŚć WY1losi m;tt$4i§'iiMiJ'*iJWiiillW 

ponad 5.000 klm., jest zatruta. LudZlie, ~,~' ł ... , O ~ ~ .. 10' ł e'!1" " nn ~Ti: OGRAFJ W" którzy mieszkają nad jej brzegami, ga- _ U OU ni uUI1a , oJ L uCZa wszyśt-
,. t . t s~nl'egl'em . ,k ,h IISlown e bez SZą pragmeme S opOla ym. p urZi\dlenle l' II, I,U nblnie celem nro. 

większa część ryb opuszcza rzekę i u- oszukuję st 'łoweQ') nOl nil ancl ln~t IUI 
cieka do morza. intnlinnliltn!l 2 li. lensze~' wyKonanl~ Ste~oan1'r7nyY Aro, Z wiosną lód topnieje, dostęp powie- • • Ii .yf;U U d~h,ze Ul Lytnhne,. lUn;'I!() 'V-. ()in~r~ 
t,rza czyśoi wod,ę rzeczną, rdza ustępuje, Dnn enl{~ pO Ole talże nl~",n" Zd~l'a Wrl5zawb I(ruc ~ 

Ó 
nIeme p'['rWSl.u- N2 26 (9,3 

l rzeka przestaje być zatruta. Natych- ! .• rzędnej maI ki s II ze , 
miast wracają ryby w górę rzeki, a to, ) "r' Z Luclln;;~ d,m pOlAatnym re- =_ 
W tak olbrzymich masach, że w zupeł- poszukuje 'uldeiko'- ~"8 l~ flt.>kt~nlom, II órz\' notrzebna s\(l~l'o 

- . • ' , k k t' . k d ' ze,hcą złC'lzyc swole ł' nOSCI wypełt1IaJą szero O ary o 1 spy- WI" ,posa y w o.an s,łoneczne z wygodami adresy do B';J,a \\la obt>Z"an~ w 
chają na boki każdą ł6dkę. która spotka ku, bIurze I~b ,In , ' 0?,oszeń APrumiel'1 fR hu w~dJin ,rsklm 
się z" i,ch la"wic,ą. Mie,szkańcy n, adbrz,eźni jnym Psftwze.dI'o,SIęblOT Oie!'~y ,.K Ł". \I1'c~ f'io',kowsl\~ Oferly do admlll 

~,ll. P.e·'unl1k " sub 
ZabIjają kIJamI tYSIące ryb [, cZynIą Z Łaskawe o~ertv su 81 ood .99". .W dl u1arka' 
nich zapasy na cale miesiące. I .H, 4 . 547- , 8 ••••••• ~ 
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Prenumerata: W Łodzi zł, 3.50 miesięcznie, - Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie -

Odnoszenie do domu 30 ł!rcuy. 
O głos Z e n ,. a 0. ZWYC!AJNE: 16 ;'r. <. "!:",'SZ rn.iim tr ... y !ns SIrO'!!. HI 5.,.../t,1 W TEI<SCIE' 8·' ~ro~'y •• \II'ersz mil lm, 

\."0 st'?n1e 4 ~zp, ~\'I., Nd,ROLOGI 1 ADESŁANE: 6() J!r 7.0 weiSZ milllnetrowy n. stronie 4 S2 olt,) 
lor.czfnowe l t1ś,ubln po tekście 2 zl, Zaml Jscowe o '0 .' roc. Za "Tan. o (};J PTOC 0lot. Za terminowy ===---=-, r_ . druk o~łcs.en .dlll,~IS!r. Ole odpowlad •. Droon. 102'r Poslukiw",I. rracy 5 ~roS%y. Noj",n ej.,. 50 gr 
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